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Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  d n ia  7. L ip c a .

Onegdaj przyjechał z Lublina dowódzca 3- 
korpusu piechoty, Genarał-Adjutant Generał 
jazdy Rydygier.

E  g  i  p r.
Z  A l e x a n d r y i ,  dn ia  2. C zerw ca .

Je s t  tu  m ow a o te m ,  iż  W ic e -  Król zamyśla 
przeciąć c ieśn inę  Suez i tym sposobem  p o łą ­
czyć M o rze  C z e rw o n e  ze Ś ró d z iem n em . Jeże l i  
to  p ra w d a ,  walczyć będzie  m us ia ł  z  w ie lu  
p rz e sz k o d a m i; albowiem  cieśn ina  ta sk łada się  
p o  większej części z p iasku  u lo tn e g o ,  a m o rze  
C z e rw o n e  jes t przy  brzegach  p ó łn o c n o -z a c h o ­
d n ic h  tak p ły tk ie ,  że ciężkie statki n a  n ie m  
u trzym ać s ię  n ie  mogą. —  Przedsięw zięc ie  to, 
pom yślnym  u w ień c zo n e  sk u tk iem ,  m iałoby 
największy w pływ n a  h a n d e l  n ie ty lko  E g ip tu ,  
a le naw et całej E u r o p y .

A  u  s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dnia 25. Czerwca.

P rz y b y ł  tu  z B ukares tu  X ź ę G h i k a ,  P re z e s  
Wydziału cyw ilnego  w D yw an ie  sądowym.

W y sz ło  tu  ro z p o rz ą d z e n ie  obostrzające 
przep isy  w zg lędem  obchodu  niedzie li  i dni 
św ią tecznych. T a k  np .  wszelka przedaź p u b l i­
c z n a  z a b ro n io n a  je s t  w tych  d n ia c h  od g o d z in y

g. zrana  do 4 .  ż p o łu d n ia .  W  dom a ch  gośc in ­
n y c h  wszelka m uzyka  z u p e łn ie  została z a b ro ­
n io n a .  W  sz y n k o w n iac h  m oże takowa grac je­
d y n i e  o d  godziny  6 .  w ieczorem  do p ó łn o c y .  
R o z p o rz ąd z en ia  te sprawiły wielkie w rażenie ,  
osobliwie n a  lu d z iac h ,  u t rzym ujących  się 
z  m uzyki.

W ł o c h  y.
Z  R z y m u ,  d n ia  20. C zerw ca .

(G a z .  P ow sz.)  —  I. Świątobliwość pos tano ­
wił u tw orzyć  korpus ochotn ików  papiezkich  
w 4ch legacyach w B o n o n i i ,  w F e r r a r z e ,  Ra- 
v e n n ie  i F o r l i .  G azeta  bo n o ń sk a  wyraża w tej 
m ie r z e ,  iż insty tucya ta do  tego przedewszy- 
stkiein zm ierza ,,  aby rze te lnym  i w iernym  p o d ­
danym  nastręczyć sposobność ku us ta len iu  
p rzez  w spó łdz ia łan ie  swoje spokojności pubh; 
c z n e j ,  aby bezpieczeństw o osoby i w łasności 
i  pos łuszeńs tw o ku rozkazom  Katedry  8, z u p e ł ­
n ie  zostało zabezp ieczone .  —  O n eg d a j  w yje­
ch a ł  stąd do T u r y n u  Markiz Grosa di V e r g a -  
g n a ,  p e łn o m o cn y  M in is te r  N .  Króla sa rdyn-  
skiego przy D w o rz e  tu te jszos tronnym . “
tychczasow ym  p e łn o m o c n y m  M inistrze D o m  
M ig u e la ,  dowiedzie liśmy się  te raz ,  że się  z ro ­
dz in ą  swoją udał do  G e n u i .  P o n ie w a ż  w ypo­
wiedzia ł m ieszkanie  swoje i m eble sprzedać ka­
z a ł ,  zdaje się, że n ie  zam yśla  tu  więcej wrocic. 
G łoszą  , że  p rzez  dwa lata n a d a rem n ie  czekał 
n a  p e n s y ę  sw o ję ,  a  tak w ięc  zan iedbany  o d
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D o m M i g u e l a ,  dłużej tu przebywać nie był 
w stanie. — Pomiędzy oznakami ciągłej nie- 
spokojności w tylu częściach W ł o c h , wiado­
mośc i ,  które o sianie rzeczy z Neapolu nad­
chodzą ,  są najciemniejsze, już to ze względu 
na  wypadki same,  już to ze względu na dąże­
nie  i związek onych.  Przypominamy sobie 
jeszcze wprawdzie te czasy , kiedy Santa Rosa 
w kilka dni przed upadkiem rewolucyi tame­
cznej jedność Włoch  proklamował i wiemy, że 
natenczas ścisłe zachodziły związki z przy- 
wodzcami rewolucyi w Piemoncie i Neapolu;  
wszakże, czy rzecz też obecnie tak się ma, czy 
też wypadki w Neapolu wpływem są tylko miej­
scowych okoliczności, to nie jest dotąd wyja- 
śnionem.  — Powrót artysty, jakim jest Dyre­
ktor Cornel ius,  posiadający wziętość w zawo­
dzie swoim zasłużoną i przejeżdżającego tu, 
aby arcydzieło życia swego wyjconać, stanowi 
u  nas epokę. Przyjmowali  go radośnie O v e r ­
beck ,  Thorwaldsen i inni  artyści i z dumą spo­
gląda ziomek północnej  ztemi na  grono  tych 
mist rzów, którzy go otaczają. Cornelius zo­
stanie przez % lata w Rzymie.  „Sąd ostate­
czny”  jest przedmiotem wielkiego dzieła, które 
tu sobie wykonać zamierzył. Obraz ten nie- 
tylko ze względu na wielkość swoję spowino­
waconym będzie z Mikołajem A n g e l o ; geniusz 
mistrza i j ego dawniejsze dzieła podają rękoj­
m ią ,  że potomność o niem razem z nieśmier- 
telnemi utworami Dantego i Bounarot tego 
wspominać będzie.

N i e m e j .
Z  D a r m s t a d t u ,  dnia 2.6 . Czerwca.

( Z  Gaz. N i tm . Ojczyzny) — Obrady one- 
gdajsze drugiej Izby  lubo nie były ważne dla 
kraju,  wymagającego czegoś innego ,  jak same 
pro to k u ły , są wszelako ciekawe dla polityków 
w ogólności. Szło o zażalenia dwóch młodych 
teologów, których wedle świadectwa Kanclerza 
A r e n s  z przczyny zasad burszenszaftowskich 
n ie  przypuszczono do egzaminu.  Deputowa­
ny  Jaup  rozpoczął debaty umiarkowaną i jak 
gię zdawało ,  dość wystarczającą rozprawą 
o nieprzypuszczeniu ich do egzaminu;  dodał  
wszelako zdanie dla nas mniej zrozumia łe ,  że 
ustawy karlsbadskie nie mają w kraju naszem 
znaczenia zobowiązującego.  Deputowany 
Glaubrech ujął się potem za jednym z tych te­
o logów osobiście, wychwalał czystość obycza­
jów jegó i sławił niewinne barwy,  czerwono- 
czarno złotą. Oświadczył ,  że młodzież poli­
tycznie jest n ie w in n a , że ją tylko przez środki 
uciemiężenia uczyniono ważną w polityce. Re- 
wolucya polska , j edynie  tylko z przyczyny 
nieprzyzwoitego obejścia się z akademikami 
warszawskiemi powstała. Nawet  bunt  frank- 
furtski powinien rząd gam sobie przypisywać,

rozkrzewiał bowiem sam pierwsze zarody do 
niego w umysłach młodzieży. Kto wiatry sie­
je,  niech się nie dziryi, że burze zbiera. — 
Dobry ten człowiek nic o tern nie wiedział ,  że 
ów wiatr od propagandy pochodzi ,  że pewny 
klub dziennikarzy te wiatry bezprzestatinie 
vvznieca i że wyroki karlsbadskie właśnie prze­
c iw n y m  fabrykantom wiatru są wymierzone;  
dość, wniósł on przy końcu mowy o zaskarże­
nie Ministrów. Natychmiast zaczął go wspie­
rać przyjaciel j e g o , E .  Hof fmann,  ogromnym 
głoseny i znajomą swoją często obrażającą d o ­
bitnością,  w której nie ustępuje Anglikowi  
H u n t ,  lubo więcej od tego posiada rozum u;  
miał przynajmniej  tyle zastanowienia,  że się 
uchylił  od uczestnictwa w zaburzeniach ham- 
bachskich. Gdy potem inni mówcy postępo­
wanie z młodzieżą akademicką w okropnych 
skreślili wyrazach,  a Deputowany Haliwaicha 
nawet zaizucał rządowi, że cierpiał potajemnie 
burszenszafty,  aby niekiedy pozwolić im wy-  
szaleć na korzyść własną, oświadczył nareszcie 
Pan  Elwer t ,  iż przy początku dyskussyi ł ago­
dniejszego jeszcze był zdania , teraz zaś,  wi­
dząc,  i e  takowe nieprzypuszczenie do egzami­
nów nam wszystkie okrucieństwa rewolucyj­
nych t rybunałów r. 1793- na pamięć przywo­
dzi ( ! ! ) ,  wnosi o zaskarżenie Ministrów. —■ 
Nie dość jednak na tern. Cłonkowie w zapale 
swoim do tego stopnia siy posunęli ,  że Pan  E.  
Hoffmann nareszcie do nieobecnego W .  Xcia 
te słowa skierował:  „Dobądź miecza swego
i porąb tych Minist rów!”  Umiarkowani tym­
czasem, jak gdyby się z zwrastającego zapa­
łu cieszyć chcieli,  zachowywali się spokoj­
n ie ;  tylko Deputowany Kertel tak się o d ezw a ł : ’ 
„ P o  co ,  na co te skargi? po co Kommissye 
egzaminacyjne? Znieśmy uniwersytety,  po­
zwólmy młodzieży kształcić się w obcych kra­
jach,  jest tam dość uniwersytetów,  my zaś da­
wajmy posady tylko t ym,  co w kraju przed 
władzami naszemi egzamen złożą i przyzwoicie 
się zachowują!!  — W  tej chwili powstał 
z miejsca Pa n  Gagern ,  aby obrady te ,  nie bę­
dące właściwie obradami,  kiedy nikt  nie uczy­
nił zarzutów,  dziwnym sposobem zakończyć. 
Oświadczył bowiem, że burszenszaft niemiecki 
c h w a l e b n y m  jest zakładem, i wyznał,  że 
będąc w Heide lbergu urządzać go dopomagał.  
— Jeśli Pan Gagern istotnie miał ten zamiar 
zakończyć obrady czemś nadzwyczajnem, tedy 
nie tajmy tego ,  że nas rzeczywiście w zadu- 
rnienie wprawił ,  nie koniecznie dla tego,  że 
należał do burszenszaftu,  lecz,  że po tylu la­
tach upłynionych,  będąc urzędnikiem państwa, 
stojąc na Wysokiem stanowisku, jeszcze doń 
na leży;  przynajmniej  wedle własnego zezna­
n ia ,  i że się dotychczas jeszcze nie przekonał,
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i e  wrzaskl iwe krzyki doma ga jące  się jedności  
Niemiec (t. j. i n n e j , jak my pos iadamy)  z piekła 
r ewolu cy jne go ,  nareszcie wroga zł ego i klęski 
Wywołać muszą.  O b y  Bóg  jego i całą I z b ę  
d r u g ą  oświecił  i i n n y m  z ba w ie nn y m  na tchnął
d u c h e m !

S z w a j  c a r y  a.
& n a d  j e z i o r a  G e n e w s k i e g o ,  d n ,  36, 

Czerwca .
(Gaz.  P ow sz .)  — D o  kłopotu,  który Szwaj* 

carya ma z P o la k a m i ,  p rzys tępuje  t eraz j e ­
szcze ambaras  z w y ch od źca mi  włoskimi ,  któ­
rym rząd Francuzki d łuższego  po by tu  w ich 
do t ychczasowym de po c i e  w M ou l i n  zabran ia ,  
r którzy teraz ogo ło c en i  ze wszystkiego do  
G e n e w y  się udal i ,  gdz ie  władza ich z a p e w n e  
t akie d ługo  n ie  śc ierpi .  Sejm YValliski po ­
s tanowi ł  p r zed  kilku d n i a m i ,  źe dla Po laków 
dopó ty  nic nie u c z y n i ,  dopók i  Sejm og ó ln y  
Szwajcarski  sprawy Po lakó w n ie  ogłos i  za 
sp rawę  ca łego  Zw iąz ku .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n ia  2. L ip ca .

O d  nie jakiego czasu nic nadzwyczaj  w aż n e­
go w życ iu naszem po li tycznem nie nas tąp i ło ;  
Wiadomości z okolic f ab rycznych b rzmią  p o ­
m yś ln ie ,  i wszyscy pracować c h c ąc y , ma ją  l e i  
jakiekolwiek ut rzymanie .  P rzy tem  takie d e ­
szcze w sarnę porę na s t ąp i on e ,  ceny z b o i a  na  
tak niskim u t rzymały  s to pn iu , i e  n igdz ie  n ę ­
dzy niewidać.  N a tu ra ln ie  działają te okol i ­
czności  tak zbawiennie na umysły pospólstwa,  
źe podżegacze ludu  jakby do g łuc hyc h  mów ią  i 
i e  pol i tyczne stowarzyszenia same przez  się g iną 
1 się rozwiązu ją ;  to też zapew ne  g łó w ną  było 
p r zyc zyną ,  dla czego  lud  zapalczywych w e ­
zwań T i m e s  i i n ny ch  gazet  mini steryalnych,  
»by na pos tępowanie I z b y  wyższej względem 
8praw portugalskich powstał ,  nie usłuchał ,  c ho ­
ciaż n ie uko n te n t ow an ie  z Mini st rów też się do 
tego pon iekąd przyczyni ło .  Z q W h i g o w i e  
prze is toczenie ustaw i instytucyi  krajowych n ie  
* taką popie ra ją  rozc iągłością ,  jak to obiecali 
byli  opp o zy cy i ,  toby im rozumniej sza  część 
na ro du  wybaczyła ,  a nawetby  może za to dzię- 
kowała.  Ż e  wszelako tak s rodze zawiedl i  n a ­
ród  w nadziei  ulgi  materyalnej ,  nawe t  wzg lę ­
d em  s łusznego  zmniej szenia poda tków,  to n a ­
wet  umia rkowanych  zniechęca.  W  ciągu upły- 
n io n e go  tygodnia musiel i  Mini st rowie zno w u 
z wielu walczyć t rudnościami .  W  Izb ie  
Wyższej wystąpi ła l iczna oppozycya przeciw 
bi lowi Lord-Kanc lerza ,  do tyczącemu się sądów 
pro wi nc y o na ln yc h ;  wszakże Xiąźę W e l l i n g ­
to n  na  tern s ię  p o z n a ł ,  że  zwycięztwo n a d  M i­
nis t rami  w środku tak p-opularnym,  n i e  m o g ą ­
c ym  ani zaszkodzić ,  ani p o m ó d z  arystokracyi,  
tylko korzystnemby było dla nich.  P rze to  też

oddal i ł  s i ę ,  gdy przyszło d o  g ło sow an ia ,  i gdy  
oko ło  25 T o r ry só w  za jego posz ło  przykładem,  
większość była na  st ronie Mini s t rów.  P r z e c i ­
wnie  oparł  s ię Xiążę jak najzacięciej  p l anowi  
Mini s t rów wzg lędem oswobo dze n ia  M u r zy ­
n ó w ,  jako zbyt  skwap l iwemu,  ko sz to w ne mu  
i n i e b ez p ie c z n e m u ;  ale i w tym przedmioc ie  
To r r ys o w ie  nareszcie  ustąpić musieli .  Pe tyc ya  
Synodu  kościoła szkockiego przeciw p lanowi  
n a u k o w e m u  za pr ow a dz o n e m u w I r l andy i ,  n i e  
mia ła  żadnyc h  skutków.  —  W  Izb ie  niższej  
przeszedł  nareszcie bil r eformy kościoła ir landz­
kiego przez wydz ia ł ,  wszakże musiel i  M in i ­
st rowie przy tej sposobnośc i  okrop ne  słyszeć 
za rzu ty  i uszczypliwe ucinki ze s t rony  Liberalf i  
s t ó w ,  kiedy ci twierdzi l i ,  że Min i s t rowie  sarni 
s ię wyrzekają zasad swoich na  korzyść T o r r y ­
sów,  lubo  T o r r y so w ie  ich g łośno  świętokradz- 
cami nazywali .  P rzy sz ło  do podwójnego  gło­
sowania ,  w którem Mini st rowie zwycięztwo 
o d n ie ś l i , raz za pomocą  T o r r y só w  przeciw L i ­
beralistom, a drugi  raz za p o m o c ą  L ibe ra l is tów 
przeciw To r ry som .  —  Bil dotyczący  się e tnan-  
cypacyi  żydów przeszedłszy p rzez wydział ,  
w p rzysz łąś rodę trzecie o tr zyma odczy tan ie .— 
W  postanowien iach w zg lę d em  od n o w ien ia  
przywileju banku  mi m o  op o r u , j ed nak  uczyn io ­
n o  postępy.  W s zak że  dla t rudn ośc i ,  na  które 
projekta Gab ine towe  w tej mie rze  na w e t  w e ­
wną t rz  I z b y  natrafiają,  być m o ż e ,  że M in i ­
s trowie  ujrzą się w kon ie cz n oś c i , bil cały o d ­
łożyć aż na rok p rzysz ły ,  chociaż teraz wszel­
kiego jeszcze dok ładają  s t a ran ia ,  aby go p rz e ­
prowadzić przez Par l ament .— Wczoraj  rnial być 
w Izbie niższej  uczyn iony  wniosek względem 
zn ies i en ia  kary cielesnej  (b iczowania)  w woj­
sku ale na oświadczenie  Mini st r a,  źe rząd ju ż  
wyda ł  rozkaz ,  aby kary tej w razie takich wy­
stępków uży to ,  do których nawet  P .  H u r a e  ją 
chciał  zastosować,  zan iechan o  tej sprawy.

Gaze ta  G l o b e  d o n o s i : „Li st  prywatny z  Ka­
nady  wystawia obraz  sm ut neg o  s tanu tej osady.  
D w a  rnoźne s t ronnictwa walczą z sobą o wła­
d z ę ,  a s t ronnic two A n t i - an g i e l sk ie  zdaje  się 
mieć  prze wagę.  Mieszkańcy są spokojni ,  lecz 
n ieoświeceni  i zbyt ulegli  l ud z io m,  którzy n ie ­
nawidzą  wszys tko , co jest angielskiem.  A n ­
glicy z swojej  s t rony  usiłują wpływ swój p ow ię ­
kszyć i pokładają n i e p ł o n n ą  nadzieję w pos ta ­
nowien iach  Króla i Pa r l am ent u ,  N ie  lepszy 
jest stan r zeczy w Mo nt rea l .  Powszechn ie  
okazuje  się życzenie  po łączen ia  o b u d w ó c h  
p r o w i n c y i , co byłoby na j lepszym,  a mo ż e  j e ­
d y n y m  sposob em  za radzenia  z ł e m u ;  lubo  roz­
ciągłość kraju stawia t rudnośc i  przyjęcia tako­
wego  p lanu ,  N i c  n ie  może  być gorszern , jak 
pose łanie  tu  starych pen sy o no wa ny ch  żo łn ie ­
r z y ,  bez  czynien ia  w y b o ru  międz y  nimi .  Z e
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stu tych ludz i ,  ani  5clu n is  zajmie się uprawą 
gruntu .  Wie lu  umarło na cholerę;  inni nie 
mając sposobu do życia, są ciężarem dla swych 
rodz in ,  albo Instytutów dobroczynności.  Z  te­
go powodu brzegi północne j Ameryki  są napeł­
nione na pó ł  umierającemi i nagierni żebraka­
mi, mającemi znosić ostrość zimy kanadyjskiej. 
Znakomici  mieszkańcy są w wysokim stopniu 
dobroczynnymi ;  lecz niepodobna opatrywać 
potrzeb takiego mnóstwa ubogich ludz i ,  z któ­
rych jedni nie są zdolni,  a drudzy nie chcą pra­
cować. Z  radością dowiadujemy się, iż od 
miesiąca Lu tego  wstrzy mano po6etanie pcnsy- 
onowanych  żołnierzy z Anglii do Kanady.  
Sy ć  może ,  że taka kolonizacya wojskowa pod 
kontrolą wojskową, jaką założono n iedawno 
blisko morza Czarnego ,  mogłaby się udać 
w kilku miejscach; lecz w obecnym stanie rze­
czy poczytujemy za rzecz niestosowną czynić 
takowe doświadczenie , k tóre,  aby należycie 
mogło  być przy wiedzione do  skutku ,  potrze­
bowałoby znacznych wydatków.41

N a  ostatniem corocznern zgromadzeniu to­
warzystwa geograficznego obrano Pana Murraj 
Prezesem jego,  a Hr.  Ripon Wice  - Prezesem. 
Przyznano  potem nagrodę Królewską dowódzcy 
br y g u  „ T u l a “ ,  za odkrycie w latach 
i  1832. dwóch znacznych przestrzeni kraju , j e­
dnej  pod 47. stopniem długości wschodniej ,  
a  drugiej  pod  67. stopniem długości zacho­
dniej  ; pierwszą, nazwano krajem Enderfiy,  
a  d rugą  krajem Grahama.  Podając Prezes tę  
nagrodę oświadczył ,  iż ona  nie jest za szczę­
śliwy przypadek,  lecz za długie i n iezmordo­
wane  usiłowania ; wynurzył  oraz radość,  iż 
jak w roku zeszłym m ożn a  było nagrodzić od­
krycie uczynione na  lądzie,  tak w roku bieżą­
c y m ,  odkrycie- na  rnorzu. Z łożono potem 
mappę  części Georgii  i Arm en i i ,  z robioną  po­
dług rysunku Pułkownika Montei th.  Nakoniec 
przeczytano rozprawę porucznika Burne  o In-  
dyach,  i wybrano dwóch nowych członkowi 
Pułkownika Jackson w Pe te rsburgu  i Barona  
Halford.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Domostwo w Wronkach  pod liczbą 139. 

w Ryoku leżące,  kupcowi Ephra im Lissak na­
leżące,  ina być drogą koniecznej  subbastacyi 
przedane.

Taxa sądowa wynosi  2,241 tal. 25 srgr. 2 fen.
Te rm in a  do Iicytacyi wyznaczone są 

n a  d z i e ń  1 2- W r z e ś n i a  r. b., 
n a  d z i e ń  14, L i s t o p a d a  r. b. i 
n a  d z i e ń  14. S t y c z n i a  1834-  

o. godzinie i q . przed południem.  Odbywać

się będą  w Izbie stron tutejszego Sądu Ziemian- 
skiego przez Sędziego Sądu Ziemiańskiego 
Hel lmulb.  Chęć kupienia mający wzywają 
s ię  niniejszem, aby się na terminach wy­
mienionych stawili, z warunkami obznajmili, 
i lieyta swoje do protokułu podali. Przybicie 
nastąpi na rzecz najwięcej dającego,  jeżeli 
przeszkody prawne nie zajdą.

Zarazem zapozywają się sukcessorowie Ur .  
Wincentego  Swinarskiego , dla których w księ­
dze bypotecznej  g runtu na subhastacyą poda­
nego w Rubryce I I I .  Nr.  3. 1450 tal. z prowi- 
zyami zapisane są ,  aby się w terminach po­
wyższych zgłosili i praw swych dopilnowali,  
w razie albowiem przeciwnym nietylko przybi­
cie na rzecz najwięcej dającego nastąpi ,  lecz 
także po z łożeniu sądowern summy kupna,  
wymazanie wszystkich intabulowanychsumm,  
nawet wypadających,  a mianowicie ostatnich 
bez potrzeby złożenia w tej mierze dokumen­
tów na nie wystawionych, nakazanem zostanie.

P o z n a ń ,  dnia 6. Czerwca i 833-
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

A  U K  U Y  A .
W  p o n i e d z i a ł e k  d n i a  | 5. L i p c a ,  bę­

dę na Garbarach w oberży pod Złotą Kulą 
Nr. 391. wielką liczbę mebli, tojest : komodów, 
toaleto w do  mycia,  stołów, kanap ,  krzeseł,  
b iurków, ł óżek ,  kredensików, kufrów i zwier­
ciadeł ,  b iel iznę,  pościel ,  stołowiznę , serwe­
ty, obrusy, porcelanowe talerze i fajansowe, wa­
zy ,  półmiski ,  miedź ,  szkło,  różnego gatunku 
garnki żelazne, noże,  widelce,  tace 1 lichtarze, 
przez aukcyą publiczną podwyższał.

P o zn a ń ,  dnia 4. L ipca  1833.
G a s t n e r ,

Król. Komrnissarz aukcyjny.

C e ny  z b o ż a  w B e r l i n i e .
Dnia  8- Lipca I833.

L ą d e m ; T a l. śgr. fen . T a l. śgrj fen.
Pszenica .  . 1 27 6 i 1 2 0 —
Zyto .  . . 1 8 2 - I 7 6
Jęczmień wielki 1 — — - — —
Jęczmień mały — 23 9 - — — —
Owies . . . 1 — — - 25 8
Groch .  . . — — — —

W o d ą : T a l. śgr- fen . T al. śgr. fen.
Pszenica (biała) 2 IO — i 2 —
Zyto . . . 1 16 3 - I 25 —
Jęczmień wielki — --- - — —
Jęczmień mały — — — - — — _
Owies . . . I 2 6 - — 28 9
Groch . . » I 15 — - —
Kopa słomy . 7 25 — - 5 2 0 —-
Cetnar siana . 1 5 — - — 2 0 —


